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Redukcje i wypowiedzenia
w  U b e z p i e c z a l n i  S p o ł e c z n e !  w  W a r s z a w i e

Wczoraj w  Ubezpieczalni Spo­
łecznej v, Warszawie wręczono 
wymówienia większej ilości pra­
cowników Wymówiono pracę na 
2 tygodnie naprzód I l ł  niższym 
funkcjonarjuszom i na 3 miesią­
ce naprzód 100 pracownikom u- 
myslowym. Wszystkie te wymó­
wienia pozostają w związku z 
przeprowadzaną obecnie reorga­
nizacją systemu lecznictwa w U- 
bezpieczalni Społecznej i wpro­
wadzaniu instytucji domowych le­
karzy. Jak wiadomo, instytucja 
ta polega na tem, że lekarze U- 
bezpieczalni przyjmować będą 
przeważnie u siebie w  domu oraz 
odwiedzać paciertów , co umożli­
wia skasowanie szeregu ambula- 
torjów. W  związku więc z reorga­
nizacją Ubezpieczalnia prowadzić 
będzie tylko trzy ambulatorja le ­
karzy specja listów: na ul. M ar­
iańskiej, W o ln i e j  i Jag ie lloń­
skiej. Wszystkie inne ambulatorja 
będą zlikwidowane, a personel bę­
dzie zredukowany

Lekarze-dentyści również urzę­
dować będą w  domu, zamiast w 
amtmlatorjach dentystycznych W  
związku z likwidacją szpitala U-
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j a / t i A
A C R G N : „Czciciel Prerii” i „Pnt 

Patacl. in".
A M O R  "M iłość Tarzana" i „B iat  

djabla
A S : „Zdobyć Cię muszę" i  „.Marsz 

Rakoczego".
A D K lA  „Bengali" i dod.
A P O L L O : „W ypraw y  krzj żowe
Ca p i t a l : „M ały  Pułkownik".
C A S IN O : „Szkarłatny kwiat".
C O L O S S E U M . „Legjon  nieuutra 

azony" i rewja.
CO LO SSE L-M  (M A L E ) :  „Pa i i Pa- 

taction. jako jazbandj ści".
C O R SO : „Człowiek o stu maskach 

i rew ja .
F .L ITU : „Idziemy po azczęscie".
ERA : „Czerwom  sułtan” „W szyst 

ko dla zwycięzcy”
E U R O P A : „Noc weselna".
F A M  t „Si .g —  S ing".
F O R U M  „Kobieta szuka miłości" 

i „Człowiek o atu maskach *.
H E1 103 „Pmtruś” i dod. kolor.
K O M E T A  „Julika * i rewja.
L U X : „Pod Tw oją Obronę” i „Pod  

samowarem".
M A JE  ST IC : „D la Ciebie tańczę".
M A S K A : „N asi chłopcy m aryna­

rze" i „Jej czar".
M ARS „M alowana zasłona." i 

„W ielkom iejska Sym fonja".
M E W A . „Niebezpieczny flir t "  i 

„Uw ie lb iana".
M IF J S K l' „Weaoła W dówka".
M U C H A  „N a n a“ i „Kobieta Ta- 

r*m ".
METRO: „lskor" i dod.
N. T O M B O L A - „R um ba" i „P raw . 

da < miłości".
O K O  P R A S K IE : „Katiusza*, i „Ro  

dsina Rotsiildów".
P A N -  „D w ie Joasie".
P AP S W  A N P R Z h lA : „Lodź A. 

L. 14 zatonęła", d o d .'
PE TIT  IR IA N  O N : „P iotruś"

i chłopiec h o te low y- 
„W yspa skarbów’

„ W i« 'k a  k«iężn.>
PO PU LA R N Y : 

i rew ja.
P R A G A : „Tygrys morderca” , rewja 
R AJ „Czerwony w óz" i „ W  Dżun 

gli Afrykańskiej *.
R E N A : „Dw ie sieroty" i „Przj blę- 

dv *.
SFIN K S : „S godzin Dra Morgana", 

rewia
S O K Ó Ł : „Niebezpieczny kocha­

nek" i „Bella Donm_“
Ś W IA T O W ID  „Folies Bergere  

C hełalier**.
Ś W IA T : „Kobieta szuka miłości" i 

„Gremo Szatana".
TO N  .Miłość Fraulein Doktór” i 

Poco pracow ać' 
l GILCH A- , R abeon a '.
Y A R IE T K : ..Noce W iedeńskie" i 

„ f  lip i Flap robią knrjere *.
UNJA- „Tajemnice Peraku”, rcv.’ja.

bezpieczalni przy ul. Solec oraz 
w związku ze spodziewanem 
zmniejszeniem zapotrzebowań le ­
karstw wskutek spadku liczby u- 
bezpieezonych, otrzymało wypo­
wiedzenie około 50 proc. farm a­
ceutów, pracujących w  Ubezp:e- 
czalni. Wymówiono również pra­
cę 80 pakowaczKom, które w  ap­
tekach Ubezpieczalni zajmowały 
się pakowaniem lekarstw, nale­
pianiem etykiet na butelk: my­
ciem butelek itp.

Jednocześnie z redukcją perso­
nelu wprowadzona będzie, zmiana 
w  godzinach urzędowania, miano­
wicie urzędnicy pracować będą z 
2-godzinną przerwą obiadootą.

Nie o 23-ei lecz o 23
Z a w c ze s n e  z a m y k a n ie  b ra m

30

Dopiero od końca maja 1934 r. 
władze administracyjne stolicy 
zarządziły zamykanie bram za­
miast o godz. i O m. 30 o g. 11 
wiecz. Zarządzenie to jednakże 
rozwiązało zagadnienie tyiko po­
łowicznie W  dalszym ciągu zbyt 
wczesne zamykanie bram w w y ­
sokim stopniu odbija sie ujemnie 
na tempie ruchu ulicznego, na 
frekwencji w przedsiębiorstwach 
widowiskowych, tamuje rozwoj 
życia towarzyskiego i t p.

Przeważająca większość przed 
stawień w teatrach kończy się do- 
piero przed samą godz. 11 i bvwal 
cy teatralni musza do cen bile­

tów wejścia oraz kosztów szatni 
i środków lokomocji, doliczyć w y­
datki za otwieranie bramy. Łatwe 
zauważyć, że zamykanie bram o 
godz. 11, opróżnia po tej godzinie 
ulice stolicy od przechodniów 
Cierpią na tem też tramwaje, tak­
sówki, dorożki konne, spadają o- 
broty w restauracjach, cukier­
niach i t. p. Wczesne zamykanie 
biam pozbawia również mieszkań 
ców Warszaw-y w- pogodne dni 
dłuższych spacerów-

IV  tych  w arun kach  zam ykan ie  
bram  dop iero  o godz. 11 nt 30 
s ta je  s ię  kon ieczn ośc ią  ze w z g lę ­
du na in teres  pu b liczn y .

Asfaltow anie s io s y Merymonck-ei
E u r o p e i z a c j a  w a r s z a w s k i c h  a r t e r y j  w y l o t o w y c n

W  r. b. dozna w ielkiej poprawy 
trakt północny przez Marymont i 
Łomianki w  kierunku Gdańska 

N a  szosie Maryntonckiej na dłu­
gości 800 m. układa się nawierz­
chnia asfa ltowa na dawnym bru­
ku z kamienia pomegc Szerokość 
asfaltu wynosi 6 metrów, z obu 
stron opory z kamień.a polnego 
nia.,ą po 70 cm. Razem jezdnia 
utrwalona będzie miała 7,40 m. 
szerokości Fozostanie do pokry­
cia asfaltem odcinek długości o- 
koło 400 m. za tkórym w r. b. zna 
cznio podwyższuno poziom szosy 
i skutk.em tego ze względu na o- 
siadanie nasypu, asfaltowanie zo

Zwierzęta na emeryturze
w  o r z y f u ł k u  d l a  p s ó w  i k o t ó w

\\ .Warszawie, za Pragą, już 
prawie w  szczerem polu stoi bron- 
zowy domek kryty papą. Tutaj 
mieści s.ę przytułek dla psów i 
kotów, czasem jedynych prz\Ja- 
ciół człowieka. Od ostatniego 
przystanku tramwaju idę jeszcze 
długo piechotą. Wreszcie  słyszę 
chór psich g łosów : cienkie, g ru ­
be, przeciągłe Dochodzę do fu r t ­
ki w  ogrodzeniu z siatki drucia­
nej. Otwieram.

Opada mnie gromada kundli. 
W spinają  się na mnie, liżą po rę­
kach, poszczekują wesoło —  
wszystkie w ita ją  mr.ie przychyl­
nie. P raw dz iw y  psi raj. W praw ­
dzie biedny i mały, ale czyż te 
psie istoty potrzebują czegoś 
w ięcej jak jedzenia i ruchu na 
świeżem powietrzu, a przede- 
w szystkiem życia, tego życia, 
które prawie wszystkim tym 
przybłędom chciano odebrać

W  tej chwili wchodź? za mną 
dwie kobiety, niosąc jakąś w ie lką 
paczkę. Pytam, czy mogę zwiedzić 
schronisko.,

—  A le ż  naturalnie —  odzywa 
się wielka, gruba jejmość. —  Za­
raz pani wszj stko pokażę Może 
pani pójdzie ze mną, bo muszę na­
karmić koty.

Idę. Wchodzimy do domku. Są 
dwie izby. W. jednej na porozrzu­
canych po kątach łachmanach i 
siennikach śpią pozwijane w klęb-

—  Czyż potomstwo, rodzące się 
tutaj, także się chowa?

Wielka dobroduszna twarz po­
sępnieje.

—  O nie, proszę pani, nie ma

my na to dość pieniędzy. .Muszę 
je zaraz, gdy są jeszcze takie ma­
lutkie, usypiać. ’

—  A  nigdy pani pupilki nie 
chorują?
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W  zw iązku  z p rzebu dow ą to ­
rów , od kilku dni gó rn e  p eron y  na

ki psy. W  rogu stoi łóżko, na k t ó - dworcu Wschodnim przeniesione
rem, jak  się dowiaduję, s\ pia sta 
le jedna z kobiet-dozorczyń, teraz 
łóżko to także zajęte jest  przęz 
psy, Przechodzimy do drugiej Iz­
by. W  progu ustawiony jest pło­
tek dla ochrony kotów przed psa­
mi, Muszę więc przeskoczyć prze­
szkodę.

Mój przewodnik zabiera się od­
razu do roboty. N ie  mogę pojąć, 
jak z błyskawiczną szybkością 
potrafi posuwać się po podłodze 
dosłownie zasłanej kotami. Stoję 
w progu i boję się ruszyć, żeby 
nie zgnieść któregoś z tych niię- 
kich. puszystych ciałek. Zato w i­
dzę wszystko dokładnie. Pod jed ­
ną ścianą stoją klatki i pudla, w y ­
siane sianem i galganami —  to 
są sypialnie, pod przeciwległą 
ścianą ustawione są skrzynki z 
piaskiem, i właśnie dzięki temu 
urządzeniu w pokoju panuje zu­
pełnie znośne powietrze.

W  tej chwili „kocia mama" bie­
rze przyniesione mięso i rozpo- 
czj na się uczta. Rozlega się ogó l­
ny pomruk zadowolenia. O nogi 
ociera mi się czarne, w ielkie ko- 
cisko. Pochylam się i z przyjem 
nością zanurzam ręce w  lśniąeem 
gęstem futrze.

—  Ileż ma pani kotów pod swą 
opieką*

—  Bedzie ich trzydzieści dwa—  
odpow.ada mi z duma, jak się 
później dowiedziałam we własnej 
osobie prezeska sekcji kociej. —  
Ciągle mi przynoszą nowe. Dziś 
dostałam także dwa. Prawda, że 
mile —  podaje mi małego, białe 
gc kociaka.

są z dotychczasowego miejsca tuż 
nawprost budynku stacyjnego na 
odległość kilkuset metrów. W  ten 
sposób dojście pasażerów szcze­
gólnie z pakunkami, stało sie dość 
uciążliwe. Jedynem wyjściem  z 
sytuacji byłoby odpowiednie prze 
sunięcie krańcow ej stacji t iamwa 
jów  miejskich na dworcu Wscho­
dnim w stronę powyższych pero­
nów

'Dziwne jest, że dyrekcja kole­
jowa n. • pomyślała wcześniej o 
tem i me wystąpiła z odpowied­
nim wnioskiem do dyrekcji tram­
wajów. W ym aga tego wygoda 
podróżnych. Na dworcu Wscho­
dnim stają prawie wszystkie po­
ciągi. idące na dworzec Główny 1 
z dworca tego korzystają nietyl­
ko mieszkańcy Pragi, pozatem in­
westycja ta nie pociągnęłaby za 
sobą większych kosztów, zw ażyw ­
szy. że część omawianego odcin­
ka ma już tor t iam wajowy.

© Z f * ś  O I W 5  E t € . m
1-ej Fil ji W Y T W Ó R N I SUKiEN I PŁASZCZY

Władki i kia dzie ze
Zuchwała kradzież. Do mieszkania 

Władysława Jakubowskiego przy ul. 
Piusa XI Nr. 20 dostali się. w czasie 
nicubecnośei domowników. zuchwali 
złodzieje, którzy zrabowali biżuUrji., 
ordery, bron i t. u. na ogólna sumę 
-1.500 zl O kradzieży zawiadomiono 
policję, która poszukuje sprawców.

Kradzież na rew ii mód. Podczas 
rewii mod u Braci łazikowskich, iH 
która zjawiło się bardzo dużo pan. 
grasowali złodzieje, którzy posunęli 
swa śmiałość tak daleko, że jednej z 
kobi't. p. Kamili Górnik (N ow y 
św iat 27) skradli futro nurkowe, w tr 
teści 2.(Hii /I ( )  / ichw M ei kradzie­
ży zawiadomiono policm, która rozpo 
t ze'a docliodzenie.

Zwłoki w  stawne. W - wsi Dąbrowa

CHMIELNA 14 C EK T R A IA  M A RSZA ŁK O W SK A  
tel. (56-93 tal 619 91
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P a n i  P I L U  K U M I  z  B o m b a j u
zapozna W arszawę w  ŚRODĘ 2-go października w S A I.f TOW H K iJE N . 
KAROW  A 31 z djagnostyką medycyny- indyjskiej oraz przeprowadzi szc 

rog interesujących doświadczeń leczniczych z wahadłem.
B ilety do nabycia: „O rbis" Marszałkowska 98 i „ le a r "  Marszałkowska 1L8

Z miasta

Szlachecka Dud Jabłonną, ze stawu, 
znajdującego się na terenie Piotra 
Pajgla. wydobyto zwłoki nieznanego 
m ęiezyzny, lal około 30. Zawiado­
miono policję, która przeprowadziła 
doeliodzłnitr. Żc szczegółów dochodzę 
nia okazuje się, iż byl\ ,o zwłok- Ru­
dolfa frajszczoka, nigdzie* nieme ldowa 
nego. Zwłoki przew iez.ono do gabi­
netu medycyny sądowej w Warszn- 

w 1-1Tram waj najechał na wóz. W czo­
raj na W oli, na ul. Wolskiej przed do 
mem Nr. In, jadący tramwal imjechal 
na wóz, powożony przez I randstja 
Książka, kmiotka ze wsi Chrzanów 
]'i d Warszawą Książek zleciał z wo
zu i został dottkliw ie potłuczony. Ran daty. w; wieszone są w 
nego opatrzył wezwany lekarz. ! berde

REJE STR ACJA M ĘŻCZYZN 
W  czwartek, 3 b. .to, w  kolejnym 

dniu powszedniej rejestracji ntęż-

\  "ogh)szenia*d*K" |
L I C Y T A C J A
Zarząd W arszawskiego Lombardu 
M iejskiego podaje do publicznej w ia­
domości, że dnia 22 października 
1935 roku, począwszy- od godz. 4-ej 
popołudniu i dni następnych (o  te j sa 
mej godzin ie) odbywać się będzie w 
sali licytacyjnej Centrali Lombardu 
przy ul Senatorskiej Nr. 11 (gmach 
Zarzadil M iejskiego tn. st W arszawy) 
sprzedaż przez licytacje zastawów, 
przyjętych w Centrali Lombardu 
przy ul. Senatorskiej i 4 oraz w Od­
dziale 1-ym Lombardu przy ul Zło­
tej Nr. 30, których termin wykupu 
przypada! na-czas do ,31 marca 19.35 
reku włącznie, oraz Nr. Nr. 197), 
112). A-1104, 54615. W ykazy itume 
rów zastawów, podlegających sprze-

biurach Lom

czyzn ur. w r. 1915, iwnni zgłobić 
się w wydziale wojskowym Zarządu 
M iejskiego przy ul. Florjańskicj 10 
w godz. od 8 ni. 30 do godz, ló-c j no 
borowi, zamieszkai w obrębię I I  ko­
misarjatu P. P., których nazwiska 
rozpoczynają się od liter A. do K. 
włącznie.

N AG R O D Y ZA U K W IE C E N IE

W  poniedziałek odbyło się posie­
dzenie sądu konkursowego, w- zw iąz­
ku z akcją ukwiecenia Warszawy-.

Sąd konkursowy, przyznał za na j­
piękniej ukwiecone balkony, okna i 
ogródki, zgłoszone do konkursu ogó­
łem 37 nagród.

KO llM ISJE  POBOROW E 
W P A Ź D Z IE R N IK U

W październiku odbędą się nastę­
pujące dodatkowe komisje poborowe: 
<łla zamieszkałych w- obrębie 1. 2, 3, 
4, 5, 12 i 26 kom isarjatów P. P., pod 
legających P K. U. Nr. 1 —  4 paź 
dziernika, dla zam. 9, 1), 13, 16, 20 
21 .23 kom P. P . podlegających P. 
K U. Nr. 2 —  1S b. m. Komisje po­
wyższe u-zędować beda przy ul Sze 
rokiej 5.

—  Nawet często. Zwykle nowe 
koty nanoszą zarazę. Trzeba Je 
oddzielać, w ięc biorę chore do 
siebie. Mam w domu teraz 9 Ko­
tów.

K o ty  nakarmione. Przechodzi­
my teraz do psów. Są tu oczyw i­
ście przeważnie same kundle 
wszelkich odcieni i wielkości, na­
poi ślepe kulawe. Jes' ich razem 
7( sztuk.

Przed domem stara siwa bab­
cia zajęta jest rozdzielaniem ka­
szy, 7 w ielkiego dymiącego saga­
na nakłada do niniejszych misek. 
Nad miskami ustawiają się psy, 
oczekując n iecierpliwie aż n 
stygnie. Większe ps>ska rezerwu­
ją wyłącznie dla siebie pojedyńcze 
miski i warczeniem odnędzają 
nieproszonych intruzów.

—  Czy nie gryzą się one między 
sobą ? —  zapytuję.

—  Czasem się i pogry zą — 
Stara błyska na mnie nieufnem 
spojrzeniem chytrych oczek. —  
A le  psy nie zrobią sobie nic złe­
go. Chłopaki, huncwoty, albo hy­
cel, żeby go pokręciło, to co In­
szego. U liścia- to jak mówią, kla­
py zakładają na kark i elektryką 
uśmiercają psów. P i ad leci od o- 
gona i rzuca... —  A pójdziesz... — 
p r z e r y w a  sobio. o d p ę d z a ją c  ręką
wielkiego kundla. —  ChcialbUze- 
żreć, a taki wai to mu tylko za­
szkodzi Hycel go gonił, ale ,fa go 
ucapiła za łeb i w bramę, potem 
zabrałam go tutaj.

Dalej, pod siatką, sa porobione 
przegród' w których pojedynczo 
pozamykane są zbyt wo,own:czo 
usposobione jednostki psiego ro­
du Osobno również umieszczony 
jest chart, jedyny rasowy pies z. 
70-ctu pensjonariuszy przytułku.

—  Kupią go niedługo —  odzy­
wa się znów stara, —  Takie dro­
gie psy, to rzadko się u nas tra 
fia.ia i nigdy dhigo nie pobedn.

R.

l e j m u
TE A TR  W IE LK I dziś dzień wype-i 

czynkowy iutro i dni następnych: 
.Rose Marie” .

T E A T R  N A R O D O W I : Dziś ,\Val 
ka kobiet” .

T E A T R  POLSKI: Dziś ..L'rod...ny"
T E A T R  1.ETNM: Dziś „Kubuś*.
TEAT R M A L  , Dziś „W iosenne 

porządki".
T E A T R  NOM 1 : Dziś „Pow rót ma 

my".
I E \ n i  A T E N E U M : M" śród- ot­

warcie sezonu pod nową dyrekcją art. 
St. Jaracza W ystawione zostaną kro 
tochwila J. Bliz.ińskiego Marcowy 
kawaler”  i komedia -T. Koi-zeniow- 
skieco „M js ter i czeladnik* W obu 
sztukach wy stąpi St. Jaracz.

T E A T R  K A M E R A L N Y , pod kier. 
K. Adwentowicza, otwiera wkrótce 
czwarty sezon t»a ira lry  —  drama­
tem St. Żeromskiego p. t. „Ponad 
nnieg". Będz'e to hołd, ztożony parnie 
f i  g®n.ia!nego poiskitgo pisarza, z o- 
kazji 1 O-ej rocznicy jego zgonu, l

IN S T Y T U T  R E D U T Y : Dz.ś i ju ­
tro komedja Cwojdzińskiego „Tcorja  
Einsteina" w rez. Osterwy.

T E A T R  M A L IC K IE J : Dziś prem­
iera nowej oryginalnej komedji A. 
Cwojdzińskiego: „Epoka tempa *, z
Malicką, Bicsiadeckim i Sawancm.

„W IE L K A  R E W J A ": Operetka
„Kaw iarenka" Benatzky-go.

.h O LLY W O O D ” : Dziś rewja „Dl:i 
Ciebie, W arszawo" z Ordonówną i Bo­
do.

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I: (K re ­
dytowa 14): Dziś satyra „N a  je ża " z 
Zimińiką.

stało odłożone. W  ten sposób u- 
lepszony bruk będzie doprowa­
dzony do granicy miasta i połą­
czy s.ę z odcinkiem, na którym 
administracja państwowa układa 
obecnie 5 km. nawierzchni beto­
nowej. dochodzącej do osady Ło- 

ni.anki.
Wobec ukończenia budowy mo­

stu przez Wisłę pod Modlinem i 
ulepszenia jezdni na szosie Ma- 
rymonckiej ruch kołowy na tej ar 
terj znacznie się ożywi. Tem pil 
niejsza stała się budowa wiaduk­
tu nad dworcem Gdańskim. Za 
rząd M i“ jSki wykona! w tym roku 
przy pomocy Funduszu Pracy zna 
czną część nasypów i przewidział 
w- programie na rok przyszły ukla 
danie bruku z kostki kamiennej i 
i przełożenie torów tram wajo­
wych na wiadukt. Otwarcie tej 
drogi w 1936 r. założyć będzie od 
tego. czy Min Komunikacji wybu 
duje wspomniany wiadukt.

3ł

wiecz.

S T E F A N  J A R A C Z
2 go  P A Ź D Z IE R N IK A

w leatrze

4 T E 1 E W W
MARCOWY KAWALER  

j MAJSTER i CZELADNIK

A Z) % C
M arszaw a  

Środa, dn 2 pa/.dzierMika.

6.30 „Kiedy ranne ..“  6.33 Pobud­
ką do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 
Muz. (p l.). W przerw ie o godz. 7.2C 
Dziad, por.' 7.50 Program na dz. bie i
7.55 I arę infor. 8.00 Aud. d'a szkól 
11.57 Sygna! czasu. 12.03 Dzień, po­
bici- 12.15 „Modne roooty n? dru­
tach" _  pogad. 12.30 Kon. Ork. Ka 
mcralnfcj pod dyr. S. Czosnowskieg.i 
(z. Wilr.p.). 1.3.25 Chwilka dla kobiet,
15.15 Przegl. giełd. *5.25 Wiadom « 
eksporcie 15.30 Muz. lekka (pu). 
16.nO „Zagadki muzyczne ‘ — aud, 
dla dzieci st. (ze  Lw ow aj. 16.20 Ce- 
zar Franek: Sonata skrzypcowa 
A-dar. W yk. Rton, Mikuszewski —  
skrerpce i M. Bilińska —  fortepian 
(z  Krakowa). 16.4o Rozmowa muzy­
ka ze słuchaczem radja . 171)0 „N a ­
sza współczesność literacka” —  d y ­
skusja nieprzygotowana mi alzy J. E. 
Skiwskim a L. Pomirowskim. 17.25 
Konc. zespołu H. Adamskiej-Grosn- 
manowej. 17.50 „Św iat się śmieje” 
(p izeg l. huninni zagrań.) 18 00 Pieś­
ni hiszp. w wyą. 7„ Massalskiej.
18.15 Muzyka hiszp. (p ł,). 18.3u 
„Skrzynka ogólna". 18.40 „Życie 
kult. , art. stolicy". i8.-*5 Muz. lenka 
(p t.). 19.00 Konc. reki. 19.15 Progr. 
na u... nast. 19.25 „Poznajm y przep 
sy finansowo rolne" —  pogad. 19.?4 
Wiadom. sport. 19.50 Reportaż aktu­
alny. 20.0!) Muz. lekka w wyk. Ork. 
A. r urmai.sk,ego. 20.45 Dzień.
20.55 ,ObraxkL * Polało
z l.oo V-ta Uul. z cyklu „Twórczość: 
l-rydeiyka C lnpina” (1810— 1849 r.) 
w opr prof. Zdz. Jadumeckiego. 
W yk.: G ik P R pud dyr. G. F ite l­
berga i .1. Smiilowioz (fo rtep ian ): 1) 
W arjacje z op. „Don Juar“  W. A, 
Mozarta op 2. 2) Fantazja na teir 
mełody.i polskich op. 13 21.35 W ier­
sze R KołonieckJeąo. 21.50 „Rola 
przysadki mózgowej w ustroju" po­
gad. dl a lekarzy. 22.011 Muz. tan. w ’ 
wyk. Malej Ork. p. R. 23.00 Wiadom, 
meteor dla kom. lotn. 23.05 Muz. 
lekka ( pł.).

Czwartek". dr> .3 paźd zie rn ika

0.30 „Kiedy ranne..." 6.33 Pobud­
ka do gimn. 6.54 Gimnastyka. 6.59 
Muzyka (p t.). \7 przerwie o godz.
i.20 I tie.nn.ik por. 7 o0 P iogr. na dz 
bież. 7.75 „Parą infor.* 8.o(; ęud. dla 
szkol. 11.57 Pygnai czasu. 12.03 
Dzicn. polud. J2.15 Por. muzyczny 
cUa szko si ed. ).3,(io Muz. salonowa 
(p b ) 13.25 Chwilka dla kobiet. 15.15 
Przegl. giełd, 15 2 ) Wiadom o eks­
porcie. 15.30 „Jesienne nastroje* —  
konc. w wyk. zespołu kameralnego 
N, Mańskiej. lo. 00 „C ygan ią tko"—  
opow. dla młodszych dzieci, wygł. 
■Stary Doktor 16.15 E. Grieg, K 
"łaint Sąens, P, Sarasate, gra ją  tw o­
je wła me utwory. J6.45 „Caia Pol­
ska śpiewa" —  konc. w wyk. chóru 
mieszanego pud Uyr. W. Mantla fV. 
K rakowa). 17.00 „Socjalizm  polski w 
rewolucji 1905 roku" —  odczyt. 17.15 
„Polak-W ęgier.. dwa brataniu!" —  
tUld mur.yrziio-sluwna St. Roya (z  
Poznania). 17.ÓO „ Marja Dunajówna 
o Tomaszu 7anior‘ omówi I.eon Sien­
kiewicz (z  W ilna), 18.00 Recital 
forteo. F. Czarnockiej. 18.30 Film. 
plastyka, archiiektura. 18.40 „Jak 
spędzić święto ? " i 8.45 Muz. salon, 
(p ł.). 19.00 Konc. reki. JO.lo P ro j r 
„a  dz. nast. 19.25 „N ow in y lenne**. 
19.35 Wiadom. sport. 19.50 Pogad. 
aktualna. 20.00 Lonc. muz. lekkiej 
w- wyk Ork. D. R. pod dyr. Stan. 
Nawrota z udziałem M. Kielarskie- 
go^ (p iosenk i). 20.45 Dzi-n. wiecz.
20.55 „Samoobrona pr?»ciw',otniczo- 
gazowa * — n >gad. 21.00 Premjer:- 
"słuchowiska Zofj Nałkowskiej p. t. 
„N oce Teresy'*. 21.50 „Nasze pieśni" 
W wvk. M. janowskiego, 22 15 IH -ri 
koncert cyklu , Kw artety Haydna 
J. Haydn: Kw artet smyczkowy op. 
1" NT 2. W yk nw artet Połsk 
23.40 Transmisja fragm . miądzyn. 
zawodów konnych. „n-oiikurs A rrr ji 
Polsk j" ,  23.15 Wiadom meteoro­
log. dla kom. lotn. 23.20 Muz. tan.

pub-

0  p r z e p i s a c h
m eldunkowych

Celem zapoznania szerokiej 
liczności z nowym, uproszczonym sy­
stemem meldunkowym w W arsza­
wie, W ydział Fw.dencj Ludności ” n 
rządu M iejskiego zorganizował sze­
reg odczytów, poświeconych tej sp a 
wie. W  czwartek 3 b. ni. odbędzie się 
v. sali Gimnazjum M iejskiego p1 zy 
ul. Rozbrat 26 o g. 6 wiecz. nastm- 
ny skolei odczyt o przepisach rntl- 
dunkowych.


